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FORMOWANIE SIĘ MIESZCZAŃSKOŚCI W NIEMCZECH XVIII W. 

Na marginesie pracy Michaela Maurera, Die Biographie des Bürgers. Lebensformen und Denkweisen in 
der formativen Phase des deutschen Bürgertums (1680-1815), Göttingen 1996, ss. 712, Vandenhoeck & 

Ruprecht, Veröffentl ichungen des Max-Planck-Inst i tu ts für Geschichte 127 

Praca habi l i t acy jna Michae l a Maure ra o f o r m o w a n i u się „mieszczańskośc i " n i emieck ie j w okres ie 
1 6 8 0 - 1 8 1 5 zos ta ła p o m y ś l a n a j a k o ana l i tyczne pos t ępowan ie w o b e c syn te tyczne j t ematyk i . Ana l i -
tyczne , g d y ż g ł ó w n y korpus źródeł s tanowi obf i ty zes taw 1200 biograf i i i au tobiograf i i p o c h o d z ą c y c h 
z tego czasu . Syn te tyczne , bo cele pracy zmusza ły Autora do wy j śc i a da leko p o z a tak okreś lony 
mate r ia ł ź r ó d ł o w y . T a k w i ę c M a u r e r d o k o n u j e anal izy swoich ź róde ł pod ką tem w y d o b y c i a z nich 
nie l o sów indywidua lnych , a regularności , kon t ro lu jąc za razem rezultaty s w o j e j pracy przy p o m o c y 
innych ź róde ł w s p ó ł c z e s n y c h i literatury p rzedmio tu . Kryter ium selekcji jes t dla Au to ra nie w y b i t n o ś ć 
postaci ani p r a w d z i w o ś ć fak togra f iczna źródeł , a zawar te w nich cechy mieszczańsk ie . Jeżel i z ks ią-
żek tych m o ż n a w n i o s k o w a ć , że każdy twórca b iograf i i s tarał s ię był c z ł o w i e k i e m p r a c o w i t y m , 
o z n a c z a to ty lko, że w a r t o ś ć ta była w y s o k o cen iona . T a k też Maure r w źródłach tych s z u k a ref leks j i 
o „ d o b r y m życ iu" . Kwes t i a p o d s t a w o w a to s a m o m a s o w e po jawien ie się nie m a j ą c e j charak te ru 
e l i ta rnego b iograf i s tyk i świeck ie j w j ęzyku n iemieck im. Była ona p isana przez ludzi z k ręgu kul tury 
mieszczańsk i e j i do tego kręgu ad resowana , a w r a z z tym zawiera ła szereg cech t w o r z ą c e j się 
au to iden ty f ikac j i tej kul tury. Język iem kultury dworsk ie j była łac ina a lbo j ę z y k f r ancusk i , co 
d e c y d o w a ł o z j e d n e j s trony o zas ięgu spo łecznym w y c h o d z ą c e g o z niej p i śmienn ic twa , z d rug ie j 
o ocen i e j ego j akośc i 1 . 

J a k o e w o l u c y j n e g o p rzodka s w e g o zamys łu M a u r e r p r z y w o ł u j e ucznia W i l h e l m a Di l theya — 
B e r n h a r d a G r o e t h u y s e n a (D /e Entstehung der bürgerlichen Welt- und Lebenanschauung in Frank-
reich, 1927) , k tó rego praca o mieszczańs twie ancien r ég ime 'u opar ta była na kazan iach . G d y w s z a k ż e 
d la G r o e t h u y s e n a p u n k t e m odnies ien ia była his tor ia duchowośc i , to dla M a u r e r a j e s t n im his tor ia 
spo łeczna , a w nie j koncepc ja Ilji Miecka . 

Z d e f i n i o w a n i e po jęc ia „ m i e s z c z a ń s t w a " (Bürge r tum) jes t oczywiśc ie z a g a d n i e n i e m w ę z ł o w y m . 
C h o d z i p rzec ież nie o mieszczan „ m i e j s k i c h " (Stadtbürger) kategor ię spo łeczeńs twa s t a n o w e g o ani 

o o b y w a t e l a pańs twa , które to znaczen ie pojęc ia „Bürge r " nie p rzypadk iem p o j a w i ł o s ię w wieku 
X V I I I . N ie chodz i również o m a j ą c e g o pe jo ra tywny oddźwięk , a d e f i n i o w a n e g o p rzez s t o sunek do 
kapi ta łu , m a r k s o w s k i e g o „ B o u r g e o i s " (odnośnik i d o pracy Maure ra zamieśc i ł em w tekście , tu s. 
3 1 - 3 2 ) . P r z e d m i o t e m za in te resowania Autora jes t specyf i czna mieszczańskość n i e m i e c k a j a k o zespó ł 
war tośc i , norm pos t ępowan ia i życ iowych ce lów, które wykszta łc i ły się h is torycznie w X V I I I s tule-
c iu , a s w o j ą pe łną man i f e s t ac j ę znalazły w X I X w . Była ona p rzedmio tem wie lok ro tnych interpretacj i 

i w i ą z a n o j ą to z e t y k ą pro tes tancką , to z kap i ta l i zmem fab rycznym albo kapi ta łem f i n a n s o w y m . D l a 
M a u r e r a tworzen ie s ię spo łeczeńs twa mieszczańsk iego jes t p rocesem p rzechodzen ia od s i ln ie s k o n f e -

1 Tomasz Szarota zauważył interesujące zjawisko ekspansji literatury pisanej po niemiecku w latach 
czterdziestych XVII w., które zanikło następnie aż do połowy XVIII w., T. Szarota , Niemiecki Michel. Dzieje 
narodowego symbolu i autostereotypu, Warszawa 1988, s. 75, 84. 
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s j o n a l i z o w a n e g o spo łeczeńs twa s t a n o w e g o do spo łeczeńs twa wolnych indywiduów (s. 23). Miesz-
c z a ń s t w o Au to r de f in iu je też j a k o f o r m a c j ę , która zasadn iczo przyczyni ła się do wy tworzen ia 
dz is ie j szego świata w j ego p o z y t y w n y c h i nega tywnych aspektach (s. 27). O ile dla mieszczańs twa 
s t a n o w e g o charak te rys tyczne były profes je k u p c ó w i rzemieś ln ików, to w fo rmowan iu mieszczań-
skości n i emieck ie j podwal iny położyły ins tytucje pańs twa terytor ialnego i absolu ty s tycznego, przede 
wszys tk im w j e g o wers j i oświecone j . S tworzy ło o n o grupę związanych z nim u rzędn ików, profeso-
rów, lekarzy, p r a w n i k ó w , nauczycie l i , pas to rów (s. 615) etc., z której wyłan iać się poczęła , wraz 
z umacn ian i em i rozprzes t rzenianiem się pańs twa , n o w a — obok s tanów — kategoria spo łeczna . Jak 
p o w i a d a Maure r , g rupa ta rozumia ła interes pańs twa j a k o integralną część swego osobis tego interesu 
(s. 3 7 6 - 3 7 8 ) . P a ń s t w o z j e d n e j s t rony dawa ło im wynagrodzen ie , z drugie j praca dla n iego tworzyła 
n o w y rodza j prest iżu, k o n k u r e n c y j n y w o b e c s tatusu sz lacheck iego . Autor o d w o ł u j e się też d o tezy 
F . H . T e n b r u c k a , że mieszczańs two było nie p roduk tem okreś lone j wars twy spo łeczne j czy s tanu, 
lecz n o w ą h i s to ryczną f o r m ą uspo łeczn ien ia (Vergese l l s cha f tung — s a m o pojęc ie zacze rpn ię te od 
M a x a W e b e r a ) i że pows t awa ło dop ie ro przez s w o j ą kulturę. Faktycznie w ięc Autor , s twierdza jąc , że 
s tworzen ie posad i ź ródeł dochodu dla p o z a s t a n o w e j g rupy s tanowi ło grunt dla zaszczepienia miesz-
czańskośc i , rolę d e c y d u j ą c ą w tym proces ie p rzyzna je czynn ikowi e k o n o m i c z n e m u . W kra jach 
protes tanckich (jak Prusy) proces ó w był a priori u ła twiony przez podległość duchowieńs twa pańs twu 
i o tworzen ie dla n iego śc ieżek awansu w hierarchii u rzędniczych posad radców konsys torzy , super-
in tenden tów etc. Przy tym w a ż n e jes t , by rozumieć , że m o t y w f inansowy otwiera tu ty lko możl iwośc i 
f o r m o w a n i a się menta lnośc i , a nie s tanowi j a k i e g o ś f ina lnego wyjaśn ien ia p o g l ą d ó w i dzia łań. Nie 
zmien i a to, w y r a ź n i e z a u w a ż a n e j p rzez Maure ra , za leżnośc i między k ie runkiem rozwoju rel igi jności 
a interesem spo ł ecznym (s. 225) . Dzięk i temu do dyspozyc j i pańs twa s tawała z j e d n e j s t rony cała 
rzesza pas to rów, z d rug ie j znaczna l iczba p robos tw zapewnia j ących dochody . T o pas to rów właśnie , 
a nie u rzędn ików uzna j e M a u r e r za rdzeń wyksz t a ł ca j ące j s ię n iemieckie j mieszczańskośc i . Przez 
s w ó j w p ł y w na wie rnych zapewnia l i oni rozprzes t rzenianie się war tości mieszczańsk ich wś ród g rup 
poda tnych na ich p rzy jęc ie . Na leża ły do nich w p r a w d z i e p rzede wszys tk im w y ż e j w s p o m n i a n e 
profes je z w i ą z a n e z pańs twem (więc także nauczyc ie le , lekarze, prawnicy) , ale i całe „mieszczańs two 
mie j sk i e " — rzemieś ln icy i kupcy . Ponad to poda tna na ideały mieszczańsk ie była również w części 
sz lach ta s z u k a j ą c a drogi kar iery na w y m a g a j ą c y c h wyksz ta ł cen ia posadach urzędn iczych . C h ł o p ó w 
A u t o r s tawia poza nawia sem swoich rozważań , co wyn ika z n iemożnośc i spełnienia przez wars twy 
niższe (bo też i p lebs mie j sk i ) innych w a r u n k ó w tworzen ia się mieszczańskośc i . 

T a k w i ę c s i łą n a p ę d o w ą zmian , dla k tórych w a ż n y m kore la tem była la icyzacja , na pozór 
pa radoksa ln ie s t awa ło się d u c h o w i e ń s t w o . N a pozór , p o n i e w a ż — j a k uważa M a u r e r — z m i a n y miały 
s w ó j w y m i a r re l ig i jny, po lega jący na w p r o w a d z e n i u o ś w i e c e n i o w e j racjonal izacj i religii , wye l imino-
wan iu z n ie j p i e rwias tków b a j k o w y c h i nie da j ących się u t r zymać w o b e c zasad religii i, w ogólnośc i , 
myś l i k ry tyczne j . Z pe rspek tywy mieszczańskośc i l iczył się na tomias t ko rpus wartości , k tó rego 
rel igi jny w y m i a r przek łada ł się na w y m i a r świeck i . O ś w i e c e n i e s t anowi ło tu kon tynuac ję p ie tyzmu, 
który j u ż na ws tęp ie wieku świa te ł kładł nacisk na mora lne , świeck ie k o n s e k w e n c j e religii i ich 
u p o w s z e c h n i a n i e wś ród ludu przez edukac j ę i dyscyp l inowan ie . W treściach rel igi jnych odbi ja ła się 
świecka mieszczańskość : tak było z akcen tem k ładz ionym na o t r zymane od B o g a (ponads tanowe) 
talenty, które p o w i n n o się w życiu rea l izować w o d p o w i e d n i e j profes j i (Beruf ) . N i e był to j u ż w i ę c 
mode l dz iedz iczen ia rodza ju pracy po rodz icach . D o m i n a c j a wymia ru p r a k t y c z n o - m o r a l n e g o wido-
czna była z a r ó w n o w lu teranizmie , j ak i w ka lwin izmie — twierdzi M a u r e r — zbl iża jąc do siebie 
o b y d w a o d ł a m y p ro tes t an tyzmu. 

G ł ó w n y m nośn ik i em procesu f o r m o w a n i a się mieszczańs twa było s łowo pisane, k tórego 
bezsprzeczna ekspans j a p rzypada na XVI I I w . Z n im wiąże się wyksz ta łcen ie rynku literatury i d o s y ć 
j e d n o r o d n e j opini i publ iczne j , która punk ty odnies ien ia zna jdowa ła nie w przynależności do s tanu, 
a w m o d n y c h i u z n a w a n y c h za w a ż n e tematach i poglądach wyrażanych w s łowie p i sanym. O b o k 
pisarzy , także aktorzy i m u z y c y z marg inesu p rzenos ić się w ó w c z a s zaczynal i w cen t rum uwagi o w e j 
opini i pub l i czne j . A b y l i teratura, j a k o ó w łączn ik opinii publ iczne j , mog ła się po jawić , konieczny był 
w a r u n e k u w a ż a n y p rzez Maure ra za kons ty tu tywny dla mieszczańskośc i — wyksz ta łcen ie , które też 
było j e d n ą z war tośc i mieszczańskośc i . R o z u m i e ć j e należy z ó w c z e s n e j pe r spek tywy nie j a k o 
przywi le j , a le j a k o czynn ik d e m o k r a t y z u j ą c y , w p r o w a d z a j ą c y r ó w n o ś ć szans . Wyksz ta ł cen ie d a w a ł o 
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b o w i e m każdemu m o ż n o ś ć (co było oczywiśc ie tylko dalekim od real iów idea łem) a w a n s u społecz-
n e g o ponad sys t emem s t a n o w y m , w ramach instytucji pańs twa. Dotyczy ło to oczywi śc i e także 
pas to rów, którzy w ywodz i l i s ię częs to z „mieszczańs twa mie j sk iego" , a ponad to za sadn iczo mieli za 
s o b ą un iwersy teck ie s tudia teologiczne . Autor zda je sobie sp rawę , że s tare h ie ra rch ie s t anowe 
s t anowi ły tu g łówny czynn ik b loku jący , j ednak powsta ła fur tka o twiera ła się co raz szerze j , a wraz 
z tym umacnia ła się mieszczańskość . Wyksz ta łcen ie powszechn ie rozumiano równ ież j a k o „własny 
w y s i ł e k " , p rzec iws tawiany p rzywi le jom urodzenia i koneksj i . Po t rzebna była wola , p i lność i praca. 
D o te j fo rmac j i m y ś l o w e j p rzyp isane zosta ły , j a k o m a j ą c e rel igi jne uzasadn ien ie , war tośc i pracy 
i odwro tn ie : praca stała się namias tką religii (s. 433) . Szczególn ie akcen towane w pro tes tan tyzmie 
cno ty e k o n o m i c z n e i mora lne wys t ępowa ły wprawdz ie od X V I w. , intelektualne od X V I I , ale dopiero 
w X V I I I w . dołączyły do nich wartości emoc jona lne i społeczne (s. 376) , przede w s z y s t k i m j ednak 
praca (Maure r poświęci ł j e j o sobny rozdział) , również w XVII I stuleciu znalazła s w o j e u k o r o n o w a n i e 
w pe łnym wyksz ta łcen iu się etosu profesj i i profes jonal izac j i . Jak powiada Autor , p raca zosta ła wtedy 
os ta teczn ie „un iewinn iona" , j a k o że wcześn i e j j e j wa lo r n e g o w a n y był przez sz lacheck i model 
egzys tenc j i . Kult pracy k u m u l o w a ł w sob ie różne aspekty zmian — „im bardz ie j o ś w i e c o n y , tym 
ba rdz i e j c z y n n y " — głosi ła w i ę c dewiza epoki (s. 433—435). T e war tośc i dawa ły s ię doskona le 
t ł u m a c z y ć na pot rzeby g rup spo łecznych nie związanych z pańs twem. Umoż l iw ia ły rozbic ie wyizo-
lowan ia kobiet , Ż y d ó w , m e n n o n i t ó w i in. Uczyn ien ie z pracy wartości w i o d ą c e j p o z w a l a ł o też na 
s tworzen ie w y r a ź n e j dys tynkc j i w o b e c szlachty, szczególn ie dworsk ie j , k tórej styl życ ia , p r z y j m u j ą c y 
p racę za uwłacza j ącą godnośc i s t anowej , i s w o b o d ę o b y c z a j ó w p ię tnowano j a k o n a g a n n e . Ana l i za 
s amoi s tne j wartości pracy wiod ła następnie do rozwinięcia po jęć „ z a w o d u " i „p ro f e s jona l i zmu" . 
W tym m o m e n c i e chc ia łbym zauważyć , że ponads t anowa równość szans , j a k ą d a w a ł o kryter ium 
wyksz ta łcen ia , s tanowi ła również o podobieńs twie pojęc ia „Bürger" , w znaczen iach „ o b y w a t e l " 
i „mieszczan in" , t j . kul tura mieszczańska wys t ępowa ła j ako par excel lence kul tura obywa te l ska . 
W a r t o ś ć wyksz ta łcen ia uksz ta ł towana przez p ie tyzm i o świecen ie wnios ła r ó w n i e ż inny n o w y 
e l emen t ; nie tyle pe r f ekc jon i zm j a k o war tość daną, co stałe, wpisane w ludzką k o n d y c j ę dążen ie do 
n iego , t rak towanie życ ia j a k o s ta łego procesu korektur , r e form, kształcenia . Z ca łą p e w n o ś c i ą z tym 
s p o s o b e m widzen ia życia związane były o ś w i e c e n i o w e pojęcia „pos t ępu" i „ r o z w o j u " . J ak u w a ż a 
M a u r e r , w spo łeczeńs twie n iemieckim X V I I I w . p ierwias tek wyksz ta ł cen ia był ba rdz i e j niż gdz ie 
indz ie j znaczący dla f o r m o w a n i a się mieszczańskośc i (s. 513) . 

J u ż f o r m u j ą c a się m ie szczańskość miała aspi rac je do un iwersa lnośc i , to jes t t ak i ego sposobu 
p o j m o w a n i a świata , który mia łby do tyczyć i ob l i gować wszystk ich i wszędz ie , r ó w n i e ż szlachtę . 
U n i w e r s a l n o ś ć oznacza ła o twar tość i s tanowi ła e lement p rzyc iąga jący , a była o n a u ła twiona aspira-
c j a m i d u c h o w i e ń s t w a . P roces f o r m o w a n i a mieszczańs twa był za razem p rocesem aku l tu rac j i , k tóre j 
M a u r e r poświęca zakończen ie pracy , s twie rdza jąc , że tworzenie się m ie szczańs twa n i e m i e c k i e g o by ło 
t ego procesu w z o r c o w y m m o d e l e m . Pierwias tek uniwersa lnośc i u rzeczywis tn i ł s ię p rak tycznie 
w X I X w., kiedy fo rmac ja mieszczańs twa stała się w i o d ą c y m nur tem w menta lnośc i n i emieck ie j . 

Jeżel i powiedz ie l i śmy, że nas t ępowało zeświecczen ie społeczeńs twa , to z d rug ie j s t rony war -
s t w y niższe , a p rzede wszys tk im chłopi , w y z n a w a ł y jeszcze wiarę p r z e m i e s z a n ą z w ie rzen iami 

o r o d o w o d z i e pogańsk im . Zaopat rzeni w pojęcia o świecen iowe pastorzy nie ty lko s tawal i na pier-
w s z e j linii chryst ianizacj i w guśc ie o ś w i e c e n i o w y m , tzn. z s i lnym k o m p o n e n t e m etyki spo łeczne j , 
a le poczuwal i się również do misj i o charakterze cywi l i zacy jnym, a ich kazania do tyczy ły ty leż sp raw 
wia ry , co krzewien ia p łodozmianu , b u d o w y p io runochronów, szczepien ia o spy . J e d n o c z e ś n i e dzięki 
t e m u , że sami mieli rodz iny , s tawal i się wzo rem dla loka lne j społeczności n i e j a k o rep rezen tanc i s tanu 
d u c h o w n e g o , ale j a k o właśn ie „mieszczan ie" . T o pastorzy j a k o pierwsi w swoich mias teczkach 

i w ioskach czytali czasop i sma i książki , zabiegal i o wyksz ta łcen ie swoich dzieci i ich w y c h o w a n i e 
z g o d n e z podręczn ikami , zakładal i t owarzys twa czyte lnicze . Przed wie j sk imi p r o b o s z c z a m i o twar ta 
też była moż l i wość przenies ienia do mias ta i awansu . Pe r spek tywa awansu s tanowi ła r ó w n i e ż j e d n ą 
z cech mieszczańskośc i . 

Au to r zwraca u w a g ę na bliskie związk i profesj i nauczycie lsk ie j z pas torską, ich w z a j e m n e 
p rzen ikan ie się i za razem g w a ł t o w n y wzros t pozycj i spo łeczne j nauczycie l i w X V I I I w . , w r a z z tym 
j a k zaczęl i b y ć uważan i i u w a ż a ć się za ludzi pańs twa , a bardz ie j j e szcze krzewiciel i mieszczańskośc i . 
M a u r e r zauważy ł , że zak ładan ie s e m i n a r i ó w nauczyc ie l sk ich nie ty lko podnos i ło pres t iż nauczyc ie l i , 
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ale także by ło w y w o ł a n e zapo t r zebowan iem na ich wyższą pozyc ję społeczną . Waga p r zywiązywana 
d o wyksz ta ł cen ia zmien ia ła też u s y t u o w a n i e kobiet , które uchodz ić miały za g łównych „ a g e n t ó w " 
kształcenia w rodzinie . Z drugie j s t rony A u t o r powiada , że przy ogó lnym przesyceniu życia pierwia-
s tk iem e d u k a c y j n y m w tę s t ronę zmierza ły również zachowu jące patr iarchalną pos tać s tosunki 
między m a ł ż o n k a m i (Bi ldungsverhäl tn iss ) . Ma łżonek p r zy jmowa ł tu zwyk le rolę p e d a g o g a i konty-
n u o w a ł d a w n ą relację między m ę ż c z y z n ą a kobietą . Obecn ie przybierała ona wszakże pos tać „władzy 
rac jona lne j " . W ł a ś c i w y m j e j e l e m e n t e m była też zasada , że uczennica nigdy nie p rzewyższy mist rza . 
P o w i ą z a n a z tym była też zmiana kształtu rodziny i sposobu t rak towania dziecka, k tórego znaczenie 
w oczywis ty s p o s ó b wzros ło . Rodz ina uległa zawężen iu do „małe j rodz iny" (Ke rn -Fami l i e ) , co 
polega ło na wyłączen iu z kręgu d o m o w n i k ó w s łużby. Temu to przemieszczeniu przyznał Au to r rolę 
zasadn iczą w f o r m o w a n i u się rodziny mieszczańsk ie j . S tosunek do s łużby ulec mia ł p e w n e j profe-
s jonal izacj i , a z kolei dzieci w y c h o w u j ą c e się dotąd wśród niej miały zos tać wyraźn ie j oddz ie lone . 
Mieszczańsk ie cno ty pracowi tośc i i p ro fes jona l i zmu mogły z n a j d o w a ć wyraz z a r ó w n o w życiu 
p racodawcy , j ak s łużących i s t anowi ły w s p ó l n ą p łaszczyznę formacj i mieszczańskie j . N a tworzenie 
s ię „ m a ł e j r odz iny" sk ł adać się też miały procesy sen tymenta l izac j i, wzros tu znaczenia uczuc iowośc i ; 
wyodrębn i an i e się dz iec ińs twa , k tóre na p łaszczyźn ie w y c h o w a n i a przybiera ło postać pedagogizac j i , 
w rodzinie o w o c o w a ł o n o w y m za in te resowan iem dzieckiem i j ego wzras taniem, w k tó rym coraz 
ż y w s z y udzia ł brali o j cowie , t raktujący rodz inę w nowy sposób j a k o obszar w y p o c z y n k u . D o 
d a w n y c h o b o w i ą z k ó w za łożenia rodziny i pos iadania dzieci doszło teraz zadanie ich w y c h o w a n i a 
i wyksz ta łcen ia . P roces w i d o c z n y na poz iomie pub l icznym z n a j d o w a ł tu s w o j e p r y w a t n e u w e w n ę -
t rznienie . 

J ak w o b e c s t o p n i o w e j un iwersa l izac j i mieszczańs twa przeb iega ło — zdaniem Maure ra — 
spychan ie do d e f e n s y w y kul tury sz lacheck ie j? O t ó ż zasadniczą j e j w a d ą był eksk luzywizm sz lachty . 
Ó w ż e u legał da l s zemu z a w ę ż e n i u ze wzg lędu na krąg kultury dworsk ie j , której A u t o r p rzyzna je 
w X V I I I w . aspekty twórcze , z e wzg lędu na a symi lowan ie i popu la ryzowan ie wzorców europe jsk ich , 
f r ancusk ich i angie lsk ich . Po tem dop ie ro w s k a z u j e na j e j e roz ję i u leganie w coraz sze r szym zakres ie 
war tośc iom mieszczańsk im. Kul tura d w o r s k a wyzwol i ł a się ł a two z ram t radycyjne j rel igi jności , 
zas tąpi ła j ą j e d n a k l ibe r tyn izmem o b y c z a j o w y m i wolnomyś l i c i e l s twem, które by ły t rudne do za-
akcep towan ia dla sz lachty poza kręgiem d w o r s k i m . Kiedy ta z kolei mog ła wkroczyć na śc ieżkę karier 
u rzędn iczych czy w o j s k o w y c h (niestety kar iera o f i ce r ska j a k o g ł ó w n a śc ieżka awansu sz l acheck iego 
— w k a ż d y m razie w Prusach — nie zosta ła przez Maure ra w y a k c e n t o w a n a ) , przechodzi ła p roces 
akul turac j i , a symi lu j ący j ą do spo łeczeńs twa mieszczańsk iego (s. 616) . 

M a u r e r u k a z u j e f o r m o w a n i e się mieszczańskośc i j ako oddz ia ływan ie na różnych p ła szczyznach , 
p r zynoszące c o d z i e n n ą o d m i a n ę sposobu f u n k c j o n o w a n i a spo łeczeńs twa . T a k v i ę c n o w e pode j śc ie 
d o war tośc i pracy, p rofes jona l izac j i , r ep rezen towane przez część spo łeczeńs twa ,z w o l n a zapowiada-
ło p rzezwyc iężen ie t r adycy jnego rytmu roku i dnia . Obok wyraźnie j teraz oddz ie lonego czasu pracy 
tworzy ło się po jęc ie czasu w o l n e g o , z kolei czas pracy uległ wyraźn ie j sze j kapi t i l izacj i i przekładal-
ności na p ien iądze . J ednak równie zasadn icze , co podkreś la Maure r , by ło wyb i j a j ące się na plan 
p ie rwszy po jęc ie „uży tecznośc i " pracy . U ż y t e c z n o ś ć i społeczny sens pracy stawały przed w y n a g r o -
d z e n i e m . P o z w a l a ł o to zna leźć w s p ó l n ą p łaszczyznę dla s łabo w y n a g r a d z a n e g o urzędnika czy 
nauczyc ie la o raz z a m o ż n e g o kupca i rzemieś ln ika . R ó w n i e ż sfera „uczonośc i ' ' u l ega ła s topn iowe j 
kapi ta l izacj i , co o d b y w a ł o się przez u rynkowien ie pracy pisarskiej i op łacan ie p roduktów ducha . 

W tym mie j scu w s k a z a ć chc ia łbym na m o m e n t y wą tp l iwe w pracy Maurera , na po t rzeby 
uzupełn ień i d o d a t k o w e j anal izy. Re lac ja między prest iżem, d o c h o d o w o ś c i ą i f o r m o w a n i e m się 
mieszczańs twa jes t w istocie w monogra f i i w ę z ł o w a . Jak pogodz ić wzros t p rze t ł ada lnośc i pracy na 
p ieniądze , kapi ta l izac ję czasu , a również prest iż d o c h o d ó w p o z b a w i o n y c h s t anowej przyna leżnośc i 
z cha rak te rys tyką g rupy , k l a sy f ikowane j przez Au to ra j a k o g łówny nośn ik mieszczańskośc i? Czy nie 
powinn i tej g rupy s t anowić w ła śn i e kupcy i rzemieś lnicy? O d p o w i e d ź w s k i z u j ą c a zasadnie na 
s ł abość „mie j sk i ego m i e s z c z a ń s t w a " byłaby n iewys ta rcza jąca , bo wyprowadza ł aby za raz z ukrycia 
podzia ły na p rzyna leżne do E u r o p y rolniczej w s c h o d n i e N iemcy i na N i e m c y z i c h o d n i o e u r o p e j s k i e 
z s i lnym m i e s z c z a ń s t w e m . Ó w podzia ł Au to r w monogra f i i ba rdzo r y z y k o w n i e ignoru je , uzna j ąc g o 
za ma ło znaczący . W świet le p rzy ję tych przezeń tez „stare mieszczańs two rzemieślnicze i kup ieck i e " 
z a m k n i ę t e by ło w granicach par tyku la ryzmu s t anowego , lokalnego oraz indywidua lnego , a f o r m o -
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wanie się „nowego mieszczańs twa" polegało na wprowadzaniu od zewnątrz treści uniwersal izujących 
i wyprowadza jących j e z odosobnienia . Mogli tego dokonać tylko ludzie (skądinąd wywodzący się 
z tegoż żywiołu „mieszczaństwa miejskiego", ale także ze szlachty), którzy weszli w struktury 
pańs twowe, aby potem z tamtego miejsca wspierać „stare mieszczaństwo" i wp ływać na jego moder-
nizację. 

Maurer szanse awansu „mieszczan mie jsk ich" w strukturach państwa traktuje jako coś przeciw-
s tawnego nobilitacji i pozwala jącego na poczucie zachowania własnej odrębności . Wyda j e się, że 
było to z j awisko bardzie j złożone. Jeśli nawet zasadne jest akcentowanie nowej wartości służby 
publicznej , war tość nobil i tującą, co nie znaczy mani fes towaną , miało nadal osiągnięcie pozycji 
przypisanej dotąd tylko szlachcie. War to przy tym zaakcentować, że radykalne odejście od k l a s o w o -
wars twowego sposobu u jmowania procesu fo rmowania się mieszczaństwa umożl iwi ło Maurerowi 
nowe spoj rzenie na tę kwestię. Nawet w koncepcj i Norberta Eliasa, wywodząca się ze starego 
mieszczańs twa, kształ tująca się „intel igencja", do której zaliczał on przede wszystkim proboszczów, 
li teratów, p rofesorów, s tanowiła g rupę zepchniętą na margines, pozbawioną wp ływów, które miały 
zna jdować się całkowicie w rękach szlachty, i wyżywa jącą się jedynie w twórczości literackiej. 
I również później , w X I X stuleciu, Elias — uznając wiodącą rolę grupy urzędniczej wobec właścicieli 
kapitału — podkreślał j e j arystokratyczny rodowód, a nie dostrzegał odrębnego statusu mieszczań-
stwa n iemieckiego 2 . Francis L. Carsten3 , podobnie jak Enas , zauważa tylko starą ścieżkę awansu 
społecznego przez nobil i tację i zakup dóbr z iemskich 4 oraz przy jmowanie obyczaju szlacheckiego, 
podczas gdy u Maure ra przyszłość zapowiadały wykluwające się obok z jawiska nowe. 

Czy j ednak anal iza Maurera jest kompletna? Jak się ma do fo rmowania się mieszczańskości 
n iemieckie j s tanowy renesans, odkryty przez badaczy na schyłku XVIII w.? Czy można powiedzieć , 
że było to z jawisko wys tępu jące równolegle , czy nawet nakładające się na mieszczanienie części 
szlachty? Jak podkreś la Wol fgangNeugebaue r 5 , z jawisko odrodzenia stanowości w Prusach Wschod-
nich i Zachodnich obok aspektów kontynuacji miało również zasadniczy wymiar innowacyjny. 
Szlachta dostrzegła własny interes w potrzebie zmian poprzez modernizację systemu s tanowego. 
Zmierzała np. do rozszerzenia reprezentacji s tanowej również na zamożnie jszych chłopów. Renesans 
s tanów równocześnie odświeżał i p rzygotowywał kontynuację idei parlamentaryzmu wiodącą do 
konsty tucjonal izmu. Czy w ięc pokazanie szlachty jako biernego składnika społeczeństwa, ulegają-
cego j edyn ie akulturacj i przez mieszczańskość jest t rafne? 

W s p o m i n a j ą c o formowaniu się mieszczańskości niemieckiej Maurer nie uchwycił jeszcze 
jednej zasadniczej kwestii , mianowicie pojawienia się w nowym kontekście dawnego illegalizmu f i, 
który s tanowił szeroki margines poza obszarem akceptowanych i praktykowanych racjonalnych 
reguł. O w a sk łonność do przekraczania granic prawa przez urzędników brała się być może z często 
uzasadnionego poczucia dysproporcj i między pracą i płacą. Zetknąłem się z tą kwest ią w swoich 
pracach nad adminis t racją Prus Południowych (Wielkopolska i Mazowsze lat 1793 /5 -1806) i szkol-
nic twem nad Pomorzu Zachodnim 7 . Maurer nie zwraca uwagi na niezwykłe dysproporcje w uposa-
żeniach urzędników, nauczyciel i , niższych of icerów, a w mniejszym stopniu pastorów. Większość 
z nich nie była w stanie utrzymać siebie i rodziny, nie wspomina jąc o realizacji anal izowanych przez 
Autora aspiracji . War to zauważyć, że pomimo profesjonalizacji i przekładalności pracy na płacę wiele 
posad było jeszcze zgoła niepłatnych, co odczuwano tym dotkliwiej , że coraz częściej war tość pracy 

2 N. Elias, Przemiany obyczajów w cywilizacji Zachodu, Warszawa 1980 (wyd. niem. 1969); idem, 
Rozważania o Niemcach. Zmaganie o władzę a habitus narodowy i jego przemiany w XIX i XX wieku, 
Poznań 1996 (wyd. niem. 1989). 

3 F. L. Carsten, Geschichte der preußischen Junkers, Frankfurt a. M. 1988, s. 46-48. 
4 Np. w Brandenburgii w 1800 r. 11% majątków szlacheckich znajdowało się w rękach mieszczan, F. 

L. Carsten, op. cit., s. 53. 
5 W. Neugebauer, Politischer Wandel im Osten. Ost- und Westpreußen von den alten Ständen zum 

Konstitutionalismus, Stuttgart 1992, s. 486-493 (rec. A. Kamieński, RH 60,1994, s. 255-259). 
6 Jako przeciwieństwo legitymizmu, a następnie jako poczucie zasadności lekceważenia elementów 

obowiązującego systemu prawnego, a nie świadomego jego łamania, jak w przypadku przestępstwa, zob. 
M. Foucault, Nadzorować i karać. Narodziny więzienia, Warszawa 1993, s. 309-355. 

7 PH 87,1996, 1, s. 1 -31; 1996, 3, s. 515-530. 
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ocen iano p rzez p ryzmat p łacy. T u rysu je się od rębny problem ustalania przez ó w c z e s n e g o p r acodawcę 
sp rawied l iwe j płacy, której pojęc ie również z n a j d o w a ł o się w fazie przekszta łcania . W rezultacie 
płace tworzyły się na s tyku s tarego (n i eadekwa tnego) i pos tu lowanego n o w e g o (adekwatnego) 
sys temu. T a anty teza cnót mieszczańsk ich , cień p o d w ó j n e j moralności , z n a j d o w a ł a się j e d n a k na 
da l szym planie tak d ługo , j ak d ługo a t rakcy jna była o twar tość n o w e g o mieszczańs lwa o raz dynamicz -
ny j ego rozwó j i j ak d ługo war to ść p i e rwszorzędną s tanowi ł prestiż, poczuc i e war tośc i s łużby 
publ icznej , nawe t ogran iczona szansa awansu i poprawy sytuacji materialnej . 

Jeżel i p r z y j r z y m y się z r e f e r o w a n y m przez Almut Bues 8 , g ł ó w n y m w s p ó ł c z e s n y m nur tom 
b a d a w c z y m w historiografi i n iemieckie j , to z a u w a ż y m y , że praca Michaela M a u r e r a ogn i sku j e 
w sobie sze reg zawar tych w nich propozycj i koncep tua lnych , obsza rów p r o b l e m o w y c h i hierarchi-
zacj i . N iepoko i j ednak brak ref leksj i nad relacją mieszczańskośc i do mil i taryzmu abso lu tys tycznego , 
szczególn ie w wers j i pruskiej . M a u r e r powiada tylko, że mil i taryzm odgrywał d e c y d u j ą c ą rolę j edyn ie 
w Prusach począ tku X V I I I w. , a późnie j mie jsce of icera na piedestale hierarchi i spo łeczne j zają ł 
mieszczański p e d a g o g (s. 513) . Z całości narracji j a sno wszakże widać, że M a u r e r nie zapomnia ł 
o prostych kons ta tac jach na temat p rusk iego mil i taryzmu. Chodzi mu w i ę c o c o ś innego. Nie 
o oczywis t ą specyf i czną i d o m i n u j ą rolę korpusu of icersk iego w Prusach i k l u c z o w ą w nim pozyc ję 
szlachty i nie o fakt , że mi l i ta ryzm s tanowi ł filar abso lu tyzmu pruskiego. Maure r m a na myśli pozyc ję 
of icera w fo rmowan iu mieszczańskośc i n iemieckie j , a nie w istniejącej h ierarchi i spo łeczne j . I to 
s twie rdzen ie w y d a j e się j ednak nie do u t rzymania . 

Chc ia łbym na jp ie rw zwróc ić u w a g ę na m o d e r n i z a c y j n e cechy armii, m ieszczące się w zespole 
cech mieszczańskośc i w s k a z a n y c h przez Autora . T a k w i ę c s tanowi ła ona ko le jne — obok wcześn i e j 
w s p o m n i a n y c h — wzg lędn i e n ieza leżne s t a n o w o mie j sce pracy w y t w o r z o n e p rzez pańs two . Nie 
zmien ia to b y n a j m n i e j s z l acheck iego obl icza korpusu of icersk iego . Po p ie rwsze j e d n a k a rmia o twie-
rała sz lachcie u b o ż s z e j pe r spek tywy awansu spo łecznego , a po drugie dla mieszczan kariera o f ice r ska 
była nie tyle zamknię ta , co ogran iczona bardz ie j niż w przypadku stanu u rzędn iczego i d u c h o w n e g o 9 . 
D la tego m o ż n a sądzić , że armia odegra ła w fo rmowan iu mieszczańskości rolę mnie j szą , n iż wskazy -
wałaby na to j e j f ak tyczna d o m i n u j ą c a pozyc ja w pańs twie . I tutaj j ednak cechy w ła śc iwe dla fo rmac j i 
mieszczańsk ie j odc isnę ły się s i lnym pię tnem, czego p rze jawem stało się zak ładanie w wieku XVII I , 
zwłaszcza w drug ie j po łowie , szkół kade tów i tendencje do profes jonal izac j i kadry of icersk ie j , 
podobn ie j ak w przypadku u rzędn ików czy nauczycie l i . Tak więc m o ż n a powiedz ieć , że a rmia była 
f u n d a m e n t e m pańs twa abso lu tys tycznego również w e p o c e oświecenia i bez n ie j f o rmac ja mieszczań-
ska nie mia łaby szans na powstan ie , a zarazem oddz ia ływała ona na porządek mieszczański w rów-
nym stopniu h a m u j ą c o , co twórczo . 

Au to r pomi j a kwest ię , czy pruski mi l i t a ryzm, który odcisnął się na obl iczu z j e d n o c z o n e j Rzeszy 
Bismarcka , był c z y m ś o s o b n y m w s tosunku do n iemieck ie j mieszczańskości . C z y nie wycisną ł p ię tna 
na autorytarnych i z t rudem wyp ie ranych cechach mieszczańskości n iemieckie j? T o w s z y s t k o są 
p rob lemy, których analizy b raku je , a sądzę, że w mater ia le b ranym pod u w a g ę przez Autora znala-
z łoby się na ten temat wie le ins t ruk tywnych w s k a z ó w e k . Z w r ó c ę tylko u w a g ę na au tob iogra f i czną 
broszurę z 1811 r., au tors twa w o j s k o w e g o lekarza, Chr is t ianna Ludwiga Murs inny , syna rzemieś ln ika 
z ma łego p o m o r s k i e g o mias teczka , k tórego droga awansu zawiodła aż do s t anowiska nacze lnego 
ch i rurga armii pruskie j . Ks iążeczka z a s k a k u j ą c o m a ł o mil i tarystyczna, b a r d z o „mieszczańska" , 
z l icznymi t ropami wol te r iańskimi 1 0 . Jeżeli po łączymy kwest ię illegalizmu z zagadn ien iem autory-
tarnego aspektu mil i taryzacj i w menta lnośc i mieszczańskie j , to do jdz iemy d o bardzo radykalnych , 
a m o i m zdan iem mylnych interpretacji o nihi l izmie pruskim f u n d u j ą c y m II Rzeszę . W y p a d a ł o 
wszakże , aby M a u r e r do tej kwesti i się us tosunkował . 

Ko le jna wątpi iwość wyn ika z faktu , że Au to r s twierdza , iż za dźwignię p r zemian nie da się u z n a ć 
zak ładan ia m a n u f a k t u r , industr ial izacj i (s. 65) . Pisze , że ak tywność e k o n o m i c z n a koncen t rowała się 
na obszarze rolnic twa, a p rob lemu ubós twa nie p rzezwyc iężono . T y m c z a s e m nie chodzi tu przecież 

8 PH 87, 1996, 3, s. 597-605; dwie prace z tego kręgu recenzowałem w KH 1 0 4 , 1 9 9 7 , 1 , s. 112-116. 
9 W 1806 r. na 7 - 8 tys. oficerów armii pruskiej przypadało 695 głównie młodszych oficerów pocho-

dzenia mieszczańskiego, zob. F. L. Carsten, op. cit., s. 44. 
10 Christian Ludwig Mursinna der Jubelgreis, Berlin 1811. 
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o rozważanie f ak tycznych zmian gospodarczych , ale o wyraźny e k o n o m i c z n y k o m p o n e n t f o r m u j ą c e j 
się świadomości mieszczańsk ie j , znakomic ie korespondu jący z ustaleniami Maure ra dla innych 
kwestii . War to j u ż c h o ć b y zas t anowić się nad konsekwenc j ami tezy M a x a W e b e r a , rozważane j przez 
Fernanda Braude la i I m m a n u e l a Wallers te ina , że pańs two absolu tys tyczne t rak tować należy w wię-
kszym stopniu jako ana logon przeds iębiors twa niż s tadium r o z w o j o w e pańs twa cent ra l i s tycznego 
w rozumieniu d w u d z i e s t o w i e c z n y m . Z kolei pańs two j ako kategoria innego rodzaju niż kapital izm 
ten ostatni ba rdz ie j wsp i e r a ło , niż h a m o w a ł o " . Pańs two było nie tylko d w o r e m , nie tylko kredyto-
biorcą i nie z a j m o w a ł o się ty lko luksusową konsumpc ją . Jeżeli Maurer pisze o roli wartości pracy 
w formujące j się mieszczańskośc i n iemieckie j , to m o ż n a zauważyć , że nie p rzypadk iem oddzie la się 
kameralizm niemiecki od merkan ty l i zmu. Jeżeli na p ie rwszym planie w merkanty l izmie z n a j d o w a ł 
się pieniądz, to w kamera l i zmie była to właśnie praca. Pańs two ze swym apara tem wyraźnie odróż-
niało się tu od d w o r u . W kamera l i zmie akcent k ładziono na p o p r a w ę wyda jnośc i pracy przez 
podniesienie rac jona lnośc i j e j o rganizac j i , i nnowac je techniczne, m o t y w a c j ę przez wynag rodzen i a 

i kary. Celem miało b y ć podnies ienie „dochodu n a r o d o w e g o " i dobrobytu mie szkańców, w X V I I I 
stuleciu nazywanych j u ż częs to p o n a d s t a n o w o „obywa te l ami" . Droga myś len ia wiodła w p r a w d z i e 
d o wzrostu zdolności p o d a t k o w y c h mieszkańców, a w ięc w p ł y w ó w do budże tu pańs twa i realizacji 
j e g o mil i taryzmu, ale z pe r spek tywy f o r m o w a n i a się m i e s y / a ń s k o ś c i ta właśnie droga miała znacze-
nie zasadnicze. P o n a d t o znaczący dla nas w y m i a r miała . .uiżana z oporami idea opoda tkowan ia 
odnoszącego się nie d o przyna leżnośc i s t anowe j poda tn ika , a do wysokośc i j ego d o c h o d ó w (podatki 
dochodowe, akcyzy i c ła) . P o n a d s t a n o w e m u podatn ikowi bliżej było do mie szczan ina -obywa te l a niż 
do szlachcica lub ch łopa 1 2 . 

Pańs two w uboższe j Europ ie Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e j , np. Prusy , było przede wszys tk im g łów-
n y m dysponentem kapi tału m a j ą c y m środki i władzę dos ta teczną do in ic jowania znaczące j modern i -
zacj i p rz j z u p o w s z e c h n i a n i e n o w y c h metod upraw rośl in, hodowl i , mel iorac j i , nowych fo rm b u d o w -
nictwa i z agospoda rowan ia przestrzeni w ogóle , ubezpieczeń , s łużby zdrowia e tc . W tym wszys tk im 
j a k o e l e n e n t k luczowy z n a j d z i e m y również szko ln ic two, które m a j a k na jbardz ie j w y m i a r ekonomi -
czny. Warto z a u w a ż y ć , że ca ły sys tem argumentac j i s tojący za k a m e r a l i z m e m mia ł rac jona lny 
charakter r o z u m o w a n i a kapital is ty p ragnącego z w i ę k s z y ć dochody poprzez inwes towanie w produ-
kcję . Porównanie rezul ta tów badań Michae la Maure ra z p r zep rowadzoną os ta tn io przez Ro l f a Straub-
la analizy g rupy p rywa tnych właściciel i kapitału w Prusach potwierdza konkluz je Maure ra w odnie-
sieniu do roli p rzeds ięb io rców w z jawisku mieszczanienia spo łeczeńs twa n iemieckiego , a z drugie j 
s t rony pizeczy dysk redy towan iu przezeń gospodarcze j roli pańs twa 1 3 . T a k więc , j ak zwróc i ł u w a g ę 
S t r äube t w ś r ó d k u p c ó w i p rzeds ięb iorców w istocie upowszechn ia ło się znaczen ie wyksz ta łcenia , 
choc iaż przede w s z y s t k i m na poz iomie szkoły ś rednie j . Po tem nas tępowało przen ikanie do tej grupy 
takich „mieszczańskich war tośc i " , j ak lektura i ko lekc jonowan ie książek, ob razów, monet , cz łonko-
s t w o różnych l i terackich, n a u k o w y c h i kul turalnych towarzys tw 1 4 . Po drugie kupcy i właścic ie le 
przedsiębiorstw w Prusach byli g r u p ą s łabo rozwiniętą . Kapi ta l izm pruski koncen t rował się w Berii-
n i e - P o c i d a m i e i okol icy i o b e j m o w a ł tam za ledwie kilka dz ies ią tków osób z ma ją tk iem przekracza-
j ą c y m 100 tys. re ichsta larów (rtl.) i rocznymi dochodami w wysokośc i p o w y ż e j 5 tys. rtl. Poza tym 
o b s z a r e n takie osoby na leża ły do w y j ą t k ó w . Jak powiada Straubel , średni poz iom d o c h o d ó w kupców 

11 I. Vallerstein, Das moderne Wellsystem. Kapitalistische Landwirtschaft und die Entstehung der 
europäischen Weltwirtschaft im 16. Jahrhundert, b.m. 1986, s. 195-243; F. Braudel, Morze Śródziemne 
i świat śródziemnomorski w epoce Filipa 11, Gdańsk 1976, t. 1, s. 485-487; idem, Kultura materialna, 
gospodarka i kapitalizm. XV-XVUI wiek, t. 2, Giy wymiany, Warszawa 1992, s. 513-514. 

12 Np Fryderyk II na samym wstępie swoich rządów w 1743 r. stwierdził, że państwo udzielające 
wszystkin swoim mieszkańcom ochrony, wymaga też od wszystkich stosownego do ich dochodów („ein 
Jeder nach Beschaffenheit seiner Einkünfte") wkładu, za przykładem króla, który daje go ze swych domen 
(a więc p n o w n i e państwo, j ako przedsiębiorca), zob. F. Schneider, Geschichte der formellen Staatswirt-
schaft voi Brandenburg-Preußen, Berlin 1952, s. 96. 

13 R. Straubel, Kaufleute undManufakturunternehmer. Eine empirische Untersuchung über die sozialen 
Träger vm Handel und Großgewerbe in den mittleren preußischen Provinzen (1763-1815), Stuttgart 1995, 
s. 475—4'7. 

14 Ibil., s. 439-473 . 
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i f ab ry k an t ó w o d p o w i a d a ł d o c h o d o m średnio uposażonych urzędników czy lekarzy. N p . w znacznym 
oś rodku mie j sk im, j ak im by ł M a g d e b u r g , w 1798 r. na 8 4 2 0 osób czynnych z a w o d o w o 52 ,3% 
zarab ia ło mnie j n iż 100 rtl. rocznie ; w 1 8 1 0 r. z 4 0 2 0 o s ó b zarabia jących p o w y ż e j 100 rtl. 8 4 , 4 % nie 
p rzekracza ło 5 0 0 rtl., a za l edwie 5 , 5 % mia ło dochody większe niż 1 5 0 0 rtl.15 Z kolei w Halle 
za l edwie 1 ,5% m i e s z k a ń c ó w mia ło mają tek o takiej war tości 1 6 . W strukturze d o c h o d ó w i ma ją tków 
m i e s z k a ń c ó w ana l i zowanych przez S t raubla miast e k s p o n o w a n e jes t s t anowisko grupy okreś lane j 
przezeń j a k o „B i ldungsbü rge r tums" , a która pok rywa się z tworzącym się mieszczańs twem w inter-
pretacji Maure ra — są to w i ę c urzędnicy , lekarze, nauczycie le i duchowni 1 7 . W e d ł u g tego s a m e g o 
autora w p ł y w pańs twa na rozwó j gospoda rczego cent rum w Brandenburgi i by ł bardzo znaczny, 
aczko lwiek w m n i e j s z y m stopniu polegał na bezpoś redn im in te rwencjonizmie gospoda rczym, a bar-
dz ie j na p r o m u j ą c e j r o z w ó j rynku w e w n ę t r z n e g o pol i tyce ce lne j , impor towaniu „zamienn ików 
m i e s z c z a ń s t w a " (Francuz i , Żydz i ) . 

Na leży podkreś l ić , ż e m i e s z c z a ń s t w o X V I I I w . zapowiada wiek X I X , ale b y n a j m n i e j nie jest 
fo rmą , k tórą w tym stuleciu z n a j d z i e m y . W i e l e z cech ulegnie p r ze fo rmowan iu , d o j d ą z j a w i s k a nowe, 
inne związki z s t ruk turą spo łeczną , us t ro jem, gospodarką . Mieszczańs two , zwłaszcza w późnym 
X I X w . będz ie c z y m ś innym, a j e d n a k M a u r e r sądzi, że nadal m a m y do czynienia z tą s a m ą fo rmac ją , 
k tó re j cechy kons ty tu tywne w y m i e n i l i ś m y . M o ż n a m i e ć co do tego p o w a ż n e wątp l iwośc i , choc iaż to 
j u ż p rob lem do o d r ę b n e j dyskus j i . T u ty lko z a z n a c z m y naras ta jące wp ływy nac jona l i zmu, unarodo-
wien ia religii, an tysemi tyzmu , po jawien ia się ideologii , ruchów m a s o w y c h i partii pol i tycznych, które 
p rowadz i ły do n o w e g o u lokowan ia po jęc ia mieszczańs twa w N i e m c z e c h . His torycy (np. N . Elias, 
G e o r g L. M o s s e ) z a u w a ż a j ą w p r a w d z i e w i o d ą c ą rolę tej specyf iczn ie n iemieck ie j g rupy urzędnicze j 
o a ry s tok ra tyczno -mieszczańsk i e j p rowen ienc j i , gdzie kryter ium nobilitacji i f o r m ą kszta ł towania 
obycza ju były s tudia un iwersy teck ie , a na j l ep ie j zdobyc ie tytułu doktorsk iego 1 8 i gdzie nad związ-
k iem z kapi ta łem z d e c y d o w a n i e d o m i n o w a ł związek z instytucją pańs twa. Mie j sce tej grupy i kon-
tekst, w j a k i m ona f u n k c j o n o w a ł a , były j u ż j ednak dalece odmienne od tego, który wys t ępowa ł 
wcześn i e j . 

W kontekśc ie koncepc j i M a u r e r a f r a p u j ą c o przeds tawia się kwest ia zmian menta lnośc i na 
z iemiach polsk ich . W a r t o tu w s k a z a ć na ścisły związek p rob lemu ana l i zowanego przez Maure ra 
z zagadn ien i em f o r m o w a n i a się n o w o c z e s n e g o narodu w Polsce i na kwest ię schyłku kultury sarmac-
kiej1 9 . W i d a ć dok ładn ie b rak n a p ę d z a j ą c y c h r o z w ó j mieszczańskośc i s t ruktur pańs twa , przy s łabszym 
j e szcze niż w Prusach po tenc ja le t r adycy jnego mieszczańs twa . T a k było w latach re form s tanis ławo-
wsk ich , które musia ły s zukać oparc ia w t r adycy jnych s t rukturach klienteli magnack ie j . Ż e katol icyzm 
w o ś w i e c o n y m abso lu tyzmie (np. w Austr i i ) p rzechodzi ł p o d o b n e reformy i w rezul tacie odgrywa ł 
p o d o b n ą rolę, j ak Kośc ió ł protes tancki , o tym Maure r pisze o sobno (s. 2 2 8 - 2 3 1 ) . R z e c z inna, na ile 
m a rację twierdząc , że by ło to naś l adownic two w z o r ó w protestanckich, a nawet działania p rowadzone 
przez d u c h o w n y c h protes tanckich . Podobn ie , choc iaż w innej skali , było z Rzecząpospol i t ą , w której 
r e fo rmach z n a c z ą c ą rolę odegra ło katol ickie d u c h o w i e ń s t w o (np. Micha ł Pon ia towsk i , H u g o Koł łą ta j 
czy S tan i s ław Stasz ic) . N i e p r zypadk i em też H a n s - J ü r g e n Bömelbu rg 2 0 powiada , ż e analogicznie 
w krajach Europy Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e j (Polska , Czechy , Węgry ) d w o r y magnater i i tworzyły 

15 I b id , s. 239. 
16 I b id , s. 257. 
17 I b i d , s. 299. 
18 Witold Molik pokazuje jako charakterystyczną uwagę Juliana Ochorowicza o czołobitności panującej 

w Niemczech dla tytułu doktorskiego „pomimo tego, że tu łatwiej być doktorem, niż u nas kardynałem", 
za: W. Molik, Polskie peregrynacje uniwersyteckie do Niemiec 1871-1914, Poznań 1989, s. 271-272 . 

19 Mam na myśli przede wszystkim ujęcia T. Lepkov / sk \ ego ,Po l ska—narodz iny nowoczesnego narodu 
1764-1870, Warszawa 1967; J. Jedlickiego, Jakiej cywilizacji Polacy potrzebują. Studia z dziejów idei 
i wyobraźni XIX wieku, Warszawa 1988; T. Kizwaltera, Zmierzch kultury staropolskiej a początki nowo-
czesnego narodu, w: Zmierzch kultury staropolskiej. Ciągłość i kryzysy (wiekiXVII-X1X), red. U. Augusty-
niak i A. Karpiński, Warszawa 1997, s. 104-113. 

2 0 H.-J . Bömelburg, Die Magnaten: Avantgarde der Ständeverfassung oder oligarische Clique?, w: 
Ständefreiheit und Staatsgestaltung in Ostmitteleuropa. Übernationale Gemeinsamkeiten in der politischen 
Kultur vom. 16.-18. Jahrhundert, wyd. J. Bahlcke, H.-J . Bömelburg, N. Kersken, Leipzig 1996, s. 127. 
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loka lne odpowiedn ik i cen t ra lnych instytucji p a ń s t w o w y c h , rozbudowana kadra urzędnicza magna te -
rii była częs to lepiej w y k w a l i f i k o w a n a od nie l icznych kadr p a ń s t w o w y c h . J u ż Jerzy Topolsk i 
dos t rzegał p o d o b n e do e to su protes tanckiego pierwiastki w mentalności s tanu sz lacheckiego , kiedy 
kon iunk tu ra rolna c z y n i ł a gospoda rkę fo lwarczną za jęc iem za spoka j a j ącym potrzeby sz lachty 2 1 . 
A n a l i z o w a n e przez M a u r e r a pierwiastki mieszczańskośc i stały się wyraźn ie w i d o c z n e w krótkim 
okres ie egzys tenc j i K s i ę s t w a Warszawsk iego , kiedy to z dnia na dzień ruszyła pe łną parą maszyner ia 
p a ń s t w o w a . U jawn ia ły s i ę i wcześn ie j pod zaborem pruskim, ale w ó w c z a s ich rozwój był b lokowany 
przez ogran iczen ie P o l a k o m dostępu do u rzędów. Późnie j , w X I X w. o d n o t o w u j e się w Wie lkopo l sce 
(por . Wi to ld Mol ik ) z j a w i s k o nabierania cech mieszczańsk ich przez z i emiańs two , intel igencję i du-
c h o w i e ń s t w o , genera lny wzros t znaczen ia czynn ika wyksz ta łcen ia , o w o c u j ą c y s tudiami na un iwer -
sytetach n iemieckich ( a l e j u ż nie dla peregrynacj i , a zdobyc ia p rofes jona lne j wiedzy) , włączanie do 
procesu edukac j i także kob ie t . Całe to z j awi sko wyras ta ło w kontekście f o r m o w a n i a się mieszczań-
s twa n iemieck iego , w o b c o w a n i u z n iemiecką kul turą i s a m y m i N i e m c a m i , ale za razem przeciw 
germanizac j i , a j e g o g ł ó w n y m oś rodk iem by ło z i emiańs two! W Polsce z j awi sko ana log iczne do 
mieszczańsk ie j aku l tu rac j i w Niemczech miało więc całkiem inny charakter i przebiegało w innych 
cezurach cza sowych 2 2 . 

M a m y też do c z y n i e n i a z innego rodzaju relacją . Ana l i zowana przez Maure ra mieszczańskość 
s tanu u rzędn iczego s tanę ła po 1793 r. w Wie lkopo l sce w o b e c s to sunków ca łk iem o d m i e n n y c h 
i obcych , a in t e rp re towanych j ako „sz lacheckie" , a w ięc k ry tykowane na w ł a s n y m gruncie . Mode l 
aku l tu racy jny , otwarty i n a r zuca j ący się j ako j e d y n y zespół wartości godnych zaap robowan ia musia ł 
p r o w a d z i ć d o g w a ł t o w n e g o konf l ik tu ze sz l achecką kul turą z iem polskich . N e g a t y w n y s te reo typ 
P o l a k ó w i Polski (z p r zymio tn ik i em szlacheckie j ) , j u ż wcześn ie j był w y r a ź n y m i d o g o d n y m punk tem 
odróżn ien ia na map ie m e n t a l n e j P rusaków, ale i Aus t r i aków (i na nich tu poprzes tańmy) . W swoich 
badaniach nad obrazem P o l s k i i P o l a k ó w w Prusach w okresie 1 7 7 2 - 1 8 1 5 2 3 wskaza ł em właśnie na 
nie przystawał ność fo rm pańs twowych i s t ruktur spo łecznych j ako na g ł ó w n ą przes łankę poczuc ia 
obcośc i i wrogośc i . Z d r u g i e j s t rony l iczne poch lebne opinie pruskie na temat z r e f o r m o w a n e g o 
pa r l amen ta ryzmu p o l s k i e g o i konstytucj i m a j o w e j , s łabo przys ta jące do oświecen iowych a t aków na 
sz l acheckość , s t anowią j e s z c z e j eden p rzyczynek do zarzutu n iekomple tnośc i mode lu f o r m o w a n i a 
s ię mieszczańs twa niemi eck iego p rzeds t awionego przez Michae la Maure ra . 

P o d s u m o w u j ą c , podk re ś l i ć na leży, że m a m y do czynien ia z pracą wybi tną , p łodną intelektualnie 
i znaczącą . Podnos ić b y m o ż n a j e szcze sze reg kole jnych kwest i i : w p ł y w rewolucj i 1789 r. na 
tworzen ie się n i e m i e c k i e j mieszczańskośc i , j e j re lację do pojęc ia charakteru na rodowego . Z zewnę-
t rzne j , po lsk ie j perspekty wy osob l iwość tworzen ia się mieszczańskośc i n i emieck ie j jest chyba lepiej 
w i d o c z n a n iż dla obse rw atora n iemieck iego . R ó w n o c z e ś n i e zwrotn ie pozwa la ona og lądać w innym 
kontekśc ie polskie s p r a w y . P rzeds tawione uwagi nie burzą p iękne j kons t rukcj i s tworzone j przez 
Maure ra , a m a j ą raczej n a celu pos tu lowanie j e j uzupełnienia . 

* * * 

21 
J. Topolski, Narodziny kapitalizmu w Europie XIV-XVII wieku, Warszawa 1965. 

2 2 W. Molik, Entwicklungsbedingungen und -mechanismen der polnischen Nalionalbewegung im 
Großherzogtum Posen, w: Elitenwandel und Modernisierung in Osteuropa, „Berliner Jahrbuch fürosteuro-
päische Geschichte" 2 , 1 9 95, s. 17-34; idem, Das Bild des Deutschen im geteilten Polen vom Ende des 18. 
bis zum A nfang des 20. Jah rhunderts, w: Deutschlandbilder in Polen und Rußland, in der Tschechoslovakei 
und in Ungarn, wyd. H. S üssmuth, Baden-Baden 1993, s. 101-117; idem, Kult Karola Marcinkowskiego, 
Poznań 1996; idem, Polni sehe und Deutsche Grossgrundbesitzer der Grossherzogtums Posen im Alltags-
leben, „Studia Historica S lavo-Germanica" 18,1994, s. 63 -73 . 

2 3 D. Łukasiewicz, Cza ma legenda Polski. Obraz Polski i Polaków w Prusach 1772-1815, Poznań 1995. 
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